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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  6 m a rc a .

R zeczyw is ty  Radzca T a y n y , H ra b ia  Sergiusz 
P io trow icz  R um iancow , o fia ro w a ł 10,000 ru b li  as. 
n ie tyka lnego 'k a p ita łu  z tym  w a run k iem  , zeby 
procenta oh niego , wynoszące corocznie  4oo r u ­
b l i  as., b y ły  oddawane jednemu z ka le k ich  o f i­
cerów  , i  ażeby ten, k tó ry  z tey  o fia ry  ko rzystać 
będzie , nazyw ał się penayonaryuezem K a y n a r-  
d żyńsk im , na pamiątkę okazanych przez ś. p. te ld -  

, „ j  w. ;ug,v , zasług, za k tó re  darowaną 
mu została przez C e s a r z o w ą  K a t a r z y n ę  I I  wieś 
pod M oskw ą, nazywająca się K a y n a rd z i. Takowa o* 
iia ra  zyskała N a y w y ż s z e  J e g o  C e s a r s k ie y  M o ­
ś c i  zezwolenie. ( R .L )

G  R E C Y  A .
Ń a u p lia  d n ia  7  lutego.

W czo ra  Nayjaśnieyszy K r ó l G re cy i i  G rec­
ka Re jeńcy a m ie li u roczysty w-jazd do tuteysze- 
go miasta. O św ic ie , 21 w y s trz a łó w  arm atnych  z 
tw ie rd zy  Ic z -K a le  obw ieśc iły  o te y  uroczystości.
0  jedenastey zrana w oysko B aw arsk ie  stanęło na 
drodze, z N a u p li i  do A rg o s  prowadzącey , gdzie 
m ie li w yyśc na brzt g K r ó l  i  Rejencyą. G dy się 
woysko uszykow ało  , tr z y  w y s trz a ły  dzia łowe 
B aw arsk iey  a r ty l le r y i  d a ły  znak o w stąp ien iu  na 
brzeg. D eputacya  N arodu  G re ck ie g o , składa­
jąca się z A ndrze ja  M ia u ,lisa , Konstantego JRozza- 
risa  i  P la p u ty  K o lio p u lo  , k tó ra  się znaydowała 
na F ra n cu zk ie y  ko rw ec ie  K o rn e li i ,  na tychm iast 
udała się na Angie lską  fregatę  M adagaskar, d la 
przyjęcia i prowadzenia K ró la  z Rejencyą. Eska­
d ry  trzech  sp rzym ierzonych  M oca rs tw , i  stojące 
w  N a a p liy s k ie y  p rzys tan i s ta tk i G reckie  stanęły w  
l in i i  po drodze do m ieysca w ylądow an ia . K r ó l.z  
Rejencyą, p row adzony przez Deputacyą, s ied li na 
przygotowane dla n ic h  szalupy, i  w  c h w i l i  o d b i­
cia od brzegu p ow itan i b y li  przez eskadry sprzy­
mierzone i  G reck ie  o k rę ty  , po w yyśc iu  zaś na 
brzeg przez Baw arską a r ty lle ry ą  i  w a row n ie  N au- 
p li i .  P rz y  w ysiadan iu  ze szalupy, K r ó l  i  R e jen- 
cya p rz y ję c i b y li  przez C złonków  Tym czasowey 
Rządzącey K om m issy i K ró le s tw a , przez M in is tró w  
Sekretarzy Stanu różnych  D epartam entów , przez 
G ubernatora  N a u p lii, oraz znakom itszych  c y w i l­
nych i  w oyskow ych  urzędników- zrozm aitych m ieysc 
G re c y i, k tó rz y  się znaydow ali w  N a u p lii,  P re ­
zydent Czasowey Rządzącey K om m issy i, do k tó ­
rego p rz y łą c z y li się K o lio p u lo  i  R ozzaris  w  go­
dności C z łonków  tey  K om m issy i, p o w ita ł K ró la
1 Rejencyą k ró tk ą  przem ową w  G reck im  ję ­
zyku  , po czem wszyscy on i uroczyście z ło ż y li 
swoje urzędy. Po w yrzeczoney na tę  przemowrę 
odpow iedzi, K ró l,  C złonkow ie R e jencyi, A d ju ta n - 
c i i O rszak K ró le w s k i s ie d li na koń, i  pochod d ro ­
gą od A rgos wiodącą do bram N a u p lii następu­
jącym  zaczął się porządkiem  : Kom pania  B aw ar­
sk ich  s trze lców  p ieszych /— 60 o byw a te li N a u p liy -  
sk ich  z ce ch a m i, lau row em i i  o liw n e m i gałązka­
m i, znakom its i c y w iln i i  w oyskow i u rzędn icy z roz­
m a itych  m ieysc G recy i, k tó rz y  m ie li zaszczyt bydź 
p rzy tom nym i p rzy  w ysiadaniu K ró la  na brzeg; — 
Sekretarze Stanu różnych D epartam entów ;— C złon­
kow ie b y łe y  Czasowey Rządzącey K o m m issy i;— 
Deputacya Greckiego N arodu ;— Kom pania B a w a r­
skich s trze lców  pieszych;-— F u ry e ro w ie  nadw orn i 
K ró le w scy ; część służby D w oru  Jego K ró le  wskiey 
M ości; U rzę d n icy  D w oru ; no w o-naznaczony K orn- 
mendant N a u p lii z P lac-A d ju tan tem  i  niebędący- 
toi w  szyku O fice ram i; D eżu rn i O fice row ie  K r ó ­
lewscy ; s k rz y d ło w i Ad jutanci K ró le w s c y ; K r ó l  
otoczony C złonkam i Rejencyi; D ow odzący w oy-

sKem Baw arskiem  ze swoim Sztabem; woysko Ba* 
w m k ie .  v

Demogeronci p rz y ję li K ró la  1 Rejencyą u b ra - 
m l  tryum fa lne y , w ystaw ioney przed bramą m ia­
sta. P rzy  m ey, Dowodzący woyskam i S przym ie- 
rza iych  M ocarstw  w rę c z y ł K ró lo w i k lucze  m ia ­
sta, K ro i -zaś na pow ró t mu je oddał, d la chow ania  
do czasu oddalenia się w oysk Sprzym ierzonych. 
P rzy  weysciu K ró la  do miasta, dano z w a ro w n i 
21 w ystrza łów  dz ia łow ych. W o ysko  B aw arsk ie  
uszykowało się na stoku. K r ó l  i  R ejencyą z ca­
ły m  tym  orszakiem uda li się od b ram y Z iem ney 
do Kościoła S. Grzegorza, przechodząc m iędzy sze­
regam i Sprzymierzonego w  N a u p lii garnizonu i  
G reckiego regularnego woyska. U  przysionka K o ­
ścioła spotkało ich  Duchow ieństwo w  ub iorach ko ­
ścielnych. A rc y -B is k u p  K o ry n c k i p o w ita ł K ró la  
przemową w G re ck im  języku, i podnios ł doń E w a n , 
gefią, k tó rey  K r ó l  do tkną ł się prawą ręką, a potem 
ucałow ał. Następnie K ró l i  Rejencyą, p row adzen i 
przez A rcy -B iskup a  i  D uchow ieństw o , w eszli do 
K ośc io ła , gdzie w ychow ańcy w oyskowey szko ły u - 
staw ieni b y li  w  szeregach. K ró l zają ł mieysce pod 
baldachimem, Rejencyą zaś obok K ró la . Z nale­
żących do^ Orszaku u m ieśc ili się, jak m ogli. P o d ­
czas nabożeństwa, eskadry trzech  Sprzym ierzo ­
nych  M ocarstw  i  G reck ie  o k rę ty  w yko n a ły  K r ó ­
lew ską  salwę, z w a ro w n i zaś dano 101 w ys trza - 
łó w  dzia łow ych. P okazan iu , m ianem w raz po na­
bożeństw ie, w y k o n y w a li uroczyście przysięgę na 
w ierność K ró lo w i C z łonkow ie  b y łe y  Rządzącey 
K om m issy i, M in is tro w ie  Sekretarze Stanu, znako­
m its i c y w iln i i  w oyskow i U rzędn icy , G uberna tor 
C y w iln y  i  Demogeronci N a u p lii. P 0 w ykonaney 
przysiędze, A rc y -B is k u p  i  D uchow ieństw o  odmó­
w i l i  k ró tką  modlitwę, o szczęśliwe powodzenie K r ó ­
lo w i, p0 któ rey K r ó l z R ejencyą w y s z li z K ośc io ła , 
będąc przeprowadzani do d rzw i p rzezA rcy-B iskupa , 
i  poszli piechotą do K ró le w sk ie go  pałacu m iędzy 
szeregami woyska. A d m ira ło w ie , Dowóclzcy w o­
jennych okrę tów , i  Jenera łow ie  w oysk F rancuż- 
k ic h  z ich sztabami zaproszeni b y li  na tę uroezystość, 
oraz Członkow ie C iała Dyplom atycznego i znay- 
dujący si^ w  N a u p lii Konsu low ie. Tego dnia na wa­
row n iach  miasta w y  wieszone b y ły  bandery trzech  
W ie lk ic h  S p rzym ie rzonych  M oca rs tw  B a w a ry i 
1 G re c y i Naypięknieysza pogoda sprzyja ła  tey u -  
roczystoici. VV ieczorem 21 w ys trza łów  oznaym i- 
ł y  o jey ^kończeniu—  Dziś, K r ó l  c z y n ił p rzegląd 
woysk, itv  przytom ności C złonków  R e jency i p rz y y -  
m yw a ł vł pałacu c y w iln y c h  i  w oyskow ych  urzędn i­
kó w  z r iżn ych  m ieysc G recy i.

Odezwa K ró la  O ttona  do Narodu G reckiego, 
wydana w języku N iem ieck im  i  G reck im : ,,M y  O tto  
ż Bożey h s k i K r ó l  G re c y i do Narodu G reck i ego i 
H ellenow ie !  P ow o łany przez Z au fan ie  N a y  j a -  
śnieyszych ѴГіеІкот уsinych Poprzedników, za któ ­
ry c h  dzielną pomocą w ydźw ign ien i zosta liście , ta k  
chwalebnie , z W oyny zniszczenia,nader d ługo  trw a -  
fącey, pow ołany przez wasz w łasny i  w o ln y  w y ­
bór , wstępuję na  T ro n  G re cy i; aby w ype łn ić  zo­
bowiązania, ja k ie  p rz y ją łe m  z o fia ro w a n ą  m i K o ­
roną , względem was 1 względem pośredniczych  
W ie lk ic h  M ocarstw . P o  k rw aw ych  w a lkach  i  po ­
święceniu wszystkiego , co d la  was by ło  n ayd ro z -  
zzem, pozyskaliście b y t p o lity c z n y  i  n iepodległość, 
któ re  stanow ią zasadę szczęścia i  pom yślności 
N arodów . P rze z  wasze męztwo bohaterskie , o- 
kazaliście  się god nym i waszych w ie lk ich  p rzo d ­
kó w , k tó rych  im iona  ta k  św ietn ie ja ś n ie ją  tv 
ciem ności od leg łych  wieków. L e c z  jeszcze n ie  u -  
iy w a c ie  owoców waszey p c łn e y  ch w a ły  w a lk ij 
УѴasze po la  opustoszałe , wasze rękodz ie ła  w n ie - ‘



ła d z ie , wasz, n iegdyś ta k  k w itn ą c y , handel upada. 
N a d a re m n ie  oczekiw ały jeszcze sztuk i i  um ie ję tno­
śc i tey c h w il i , w  k tó rey  pod  opieką ju  koju pow ró­
c i łb y  m og ły  do swego p ierw iastkow ego stanu. 
Co osiągnęła  w  nayszlachetn ieyszym  zapale m i­
łość  o jczyzn y  y bu rzy  w ew nętrzna  niezgoda, w  
skry te rn  samolubstwie. A b y  takow em u położe­
n iu  uczynić ta m ę , w  k tó rem  u a y t\yhornieysze  
s i ły  przez niszczącą wornę domową wspólnie się■ 
g ub ią ; aby wszelkie u s iłow an ia  zw rócić do jednego 
c e lu j k w itn ie n ie , szczęście i  słąwę w asze j o jczy­
źn ie ] te ra z  rów nie  mb je y  o j czy tn ie , zjednać i za ­
p ew n ić -.i aby p rzez b łogosław ieństw a poko ju  i  pu­
b licznego po rządku , zwolna za trzeć  liczne śledy 
daw nych  i  nowych nieszczęść, k tó re  wasz tak pię­
kny i  od n a tu ry  h o jn ie  obdarzony k ra y  • ucisktjąą 
a b y  poniesione d !a  o jc z y z n y  o fia ry  i  czynione u- 
s łu g i rozpoznać ; aby wasze n /o ją ik , i  osąiy za­
s łon ić  ta rczą  p ra w  i  spraw iedliw ości , p rzec iw  
w szelkim  samowolnosciom i rozpuście • przez do­
brze  rozważone } mocno uzasadnione , położeniu  
kra ju , i  słusznym życzeniom narodu  odpowiadają­
ce in s ty tu c je v sprow adzić d la  was dobrodzie js tw a  
p ra w d z iw e j i  p ra w e y  w o ln o ś c ia  tak  uzupełn ić  
odrodzenie G re c ji;  te  są, H ellenow ie! w ielkie  za­
dan ia , rów nie  chwalebnego , ja k  trudnegą powo­
ła n ia , k tó re  p r z y j m u j ę i  d la  ja k ic h  ja , równie  
w ta k  d o b re j m yś li, w  ja k ie y  wam  K ró l, rnóy O j ­
c iec , nay p ie rw szy  ze wszystkich W ladzc&w poda­
w a ł pomocną p ra w icę , w waszey bohate rshey w a l­
ce oswobodzenia , chętnie czyn ię  o fia rę , opuszcza­
ją c  b ło g i i  szczęśliwy byt, w p ie rw o tn ym  i  ukocha­
nym  kr a ju  mego K ró lewskiego domu.

„ Z  ufnością  wznoszę móy głos do was, H e lle ­
nowie! i  wzywam , abyście d la  powszechnego do- 

, b ra , ciągle pośw ięca li wasze us iłow ania , w  b ra tn ie j  
* jedności i'w sp ó ln ie  ze rriną niedopuszczali , iżby  

sku tk i, k tó re  w inn i jesteście swemu m ęztwu, w y ­
trw a ło ś c i w  niebezpieczeństwach  , m iłości o jc z y ­
zny i  za u fa n iu  w  B o s k ie j O patrzności, nie posia­
ł y  zniweczone w środkach wewnefrzney n iezgo­
d y  ihezrządu , o raz , aby wasze im ię, któremu ty -  * 
le  czynów bohaterskich zapew n ia ją  n ieśm ie rte l­
ność, nie by ło  splam ione ob łąkan iam i n iegodnych  
nam ię tnośc i. Jakko lw iek w ie lk iern i będą natęże­
n ia , ja k ic h  ten w ysoki ce l od was wymaga, osią- 
gn ien ie  jego zgotu je nam  n a d e r hoyrią nagrodę. 
/ /  stępując na T ro n  G re c ji,  udzić larn  wam to  u -  
roczys le  zapewnienie, f is u rn n ie n n ie  opiekować się 
będę waszą re lig ią  , d o trzym yw a ć  w iernie p ra w , 
w ykonyw ać spraw ied liw ość względem każdego', a  
waszą n iepodległość, wasze swobody i  wasze p r a ­
w a, za pomocą Boską, n ie ty k a ln ie  dochoivani i  u - 
trzym a m . P ie rw  szem m ojćm  sta ran iem  będzie 
p rzyw róce n ie  i  u tw ie rdzen ie  spokoyności i  p u b li­
cznego porządku , aby każdy bez prześzkcdy i  n ie ­
naruszen ie  u ż y w a ł równego bezpieczeństwa. P o ­
lityczne  ob łąkan ia  p rzeszłości oddając niepam ię­
c i, oczekuję z zau fan iem  od was, H e lle n  iw ie , aby  
każdy z was posłusznym  b y ł p ra w u  i  wiedzom, do 
w ykonan ia  tegoż ustanow ionym , o ra z , że wszyscy 
pow rócą spokoyriie do swoich domów. Społzięwam  
się z ufnością, iż  n ie  dopuścicie boleśney 11 a m n ie  
konieczności, abym  p rze c iw  burzycie lom  publicz­
n e j  spokoyności i  p rze c iw  buntownikoni, zniewo­
lony  b y ł użyć surowę k a rz ą c e j spraw iedliwości. 
Oby Boska O patrzność pob łogos ław iła-po łączo­
nym  naszym  us iłow an iom , i  dozw o liła  w blasku 
o drad za ją cym  za kw itn ą ć  p ięknem u kra jow i, k tó ­
rego  z iem ia  trylu w ie lk ich  mężów i  nay sław n iey  - 
szych o byw ate li p o p io ły  p o k ryw a , którego udwie- 
czność zdobią n a jp ię k n ie js z e  epoki dziejów św ia­
ta ,  i  którego osta tn ia  przeszłość okazała św ia tu  
te ra źn ie jsze m u , iż  w  jego  m ieszkańcach n ie  w y ­
g a s ły : bohaterskie męztwo i  w zniosły sposób m y­
ś len iu  n ieśm ie rte lnych  p rzodków .— Dan w N a u p lii
dnia  25 stycznia (6 lutego) i 833 ro k u  W  im ien iu
K ró la : B e jencya.— H rab ia  A rm an spe rg . — M a u ­
r e r .—-H e id e c k ”  (G .S .P .)

A  U S T  R Г  A .
W ie d e ń  d. 3 m arca.

K ę rre spo nd en t N o rym be rsk i zaw iera co na­

stępuje: „P ra w ie  w szystkie  nasze p row m eye  ma*, 
ją znaczne tw ie rdze  do ich  obrony. Sam T y ro l  
b y ł ty lk o  zostaw iony obronie sw ych  ska ł i  mę­
żnych  mieszkańców. Lecz te m og ły  ty lk o  , T y ­
ro l  pó łnocny ochraniać, gdyż p o łu d n io w y  b y ł w y ­
s taw iony na każdą napaść ze s trony  W ło c h . A b y  
temu zapobieefz, w y d a ł Cesarz rozkaz, aby miasto 
Вт іхеп  b y ło  przerobione na tw ie rd zę  pierwszer- 
go rzędu. In ż y n ie ro w ie  są już za tru dn ien i ryso­
waniem nlahu ; rob o ty  mają się w k ró tce  rozpo ­
cząć, i  z w ie lk im  kosztem naglone do prędkiego 
ukończenia .“  (G .W .)

T  u R C Y A.
K o ns tan tyn op o l dn ia  21 lu tego .

W  tey  c h w il i  rozchodzi się pogłoska, że 1 -  
Ъra b in i Pasza.,, na nowo rozpoczął swóy pochód 
na przód, i ze jego  przednia straż, z 4oo,o lu d z i z ło ­
żona, dnia 18 1. ni. stanęła w  m ieście B ru s a  , a 
lew e sk rzyd ło  woyska jego. ty lk o  jeden pochód 
oddalone ieot -пЯ S m yrn y . N ik t  n ie może po jąć te ­
go postępowania; a jeże li rozpoczęcie k ro k o n Ł n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  z jego s trony  stanie się rzeczy w i­
stem, naówczas obawiać się należy n ie p rze w id z ia ­
nych sku lkó w . Od dnia onegdaysż.ego stoi f lo tta  
Piossyyska na ko tw icach  w kanale przed B u jug de - 
re-, także p rz y b y ł tu  A d m ira ł Rossyyski i  now y 
Poseł F ra n cuzk i, A d m ira ł Rońssiri. przez k tó rego  
w p ły  w najlepsze tuszem y sobie nadzieje, '/> A -  
ie x a n d ry i dow iadu jem y się, że M ehem ed A l i  do­
brze p rz y ją ł W e z y ra  R eschida M ehem eda  , i  że 
mu zaproponow ał p rzy jęc ie  dowództwa nad n ie ­
regularne m w oyskiem  A lb ań ezykó w  w a rm ii 1 - 
brah irna , na co się zgodz ił.

Pod ług  J o u rn a l de S m yrnę  ż dn ia  i 3 stycznia, 
w ie lu  G reków  z K ons tan tynopo la  i  G recy i za ku p i­
ło  znaczne dobra w  G recyi,a  w ie lu  jeszcze m ia ło  za­
m iar iść za ich  p rzyk ładem . Nagle ustał jednak ten 
rodzay speku laey i. Powodem tego by ła  w ia d o ­
mość, że w ieśn iacy, należący do ku p io n ych  dóbr, 
używają p ra w , jako w o ln i o b yw a te le , i  n ie będą 
w ięćey p e łn i l i  obow iązków  poddaństw a, gdyż po­
d łu g  k o n s ty tu c ji H e llenów , w  G recy i żadne ien - 
ności is tn ieć  nie mogą, jak za czasów T u re c k ic h . 
Pan Fogueres , a jent J ezuitów F ra y icu zk ich ,za ku p ił 
także na rachunek tego tow arzystw a k ilk a  m ają tków  
xv A tty c e  i  N egreponcie , co się zgadza z biegają­
cą przed dw iem a la ty  w ieścią, że Jezu ic i chcą się 
usadowić w  G re cy i, i  u s iłu ją  odzyskać znowu do ­
bra, k tó re  daw n iey  posiadali w  inn ych  o ko licach  
B ew an tu . (G .W  ,)

P od ług  doniesień z A z y i M n ieyszey woysko 
Mehemeda ani k ro k u  na przód nie z ro b iło . Ib  ra­
bina p rzen iós ł swoję g łów ną  kw a te r^  z K u ta h ia  
na zad db K a rah issa r (m iędzy K u ta h ia  a K o n ia h  
leżącego).

Śród tych  zdarzeń p rz y b y ł do K onstan tyno ­
pola now y Poseł F ra n c u z k i, a d m ira ł Roussin. Po 
k i lk u  k o n fe re n c ja ch  z D yw anem  podp isa ł a dm i­
r a ł Roussin pokóy m iędzy F ortą  a Mehemed era- 
A l i  pod w a ru n k a m i, k tó re  P o rta  za łoży ła . Z  tą 
w iadomością w ysłano zaraz gońców do g łó w n e y  
k w a te ry  Ib ra h im a  Paszy i do A le x a n d ry i. [G .C . j

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. 8 m arca.

Z L il io  donoszą pod d. 4 t. m .—  Przeszłey 
nocy o godzin ie l i t e y  słyszano w  k ie ru n k u  tw ie r ­
dzy B e r le  ciągłe strze lanie  z ręczney b ro n i, a pó­
ź n ie j w y s trz a ł d z ia ło w y ; p rzyczyn y  tego s trze la ­
nia n ie w iem y. G dy to  nie by ło  w oysko z naszey 
tw ie rd z y  , w idoczn ie  w ięc  jest , ze B e lg iyczyko - 
w ie  do siebie s trze la li. T eyże  nocy około godz iny 
2giey spostrzeżono znowu k i lk u  B e lg iyczykó w  na 
p o łu d n io w e j stron ie naszey tw ie rd z y ; lecz po k i l ­
ku  w ystrza łach  naszey straży, natychm iast się co­
fn ę li.

Za k ilk a  d n i zaydą znaczne awanse w  k o r ­
pusie o fice rów  naszey m a ry n a rk i.

M arsza łek B o u rm o n t zn a jdu je  się od n ie ­
jakiego czasu znowu w tu teyszey s to licy .

W zm ocnien ia  ze s trony  lądu tw ie rd z  nad S ka l­
dą szybko się odbywają.



C zw arty  i  p ią ty  pow ia t w  Z ee lan dy i o trzym a 
znaczne p o s iłk i w oysko we , gdyż B e lg iy c z y k o - 
w ie  zdają się zb ierać i  w  tam ley  o k o lic y  woyska.

U zupe łn ia ją  się środk i ku dostateczney obro ­
n ie  p rze c iw  mogącym nastąpić yvypadkom, gdyż, 
p k  się zdaje, rozstpzygnionie sporów m iędzy tym  
k ra je m  a B e lg ią  , będzie zostawione o rę ż o w i,, m i­
mo w sze lk iey  go rliw o śc i dyp lom a cy i. Donoszą ta k ­
że z F le s s y n g i pod d. 2, co następuje : — „D z iś  zo­
s ta ł zw o łany Jandszturm w tey tw ie rd z y , i  o g ło ­
szono m u o fice rów , a ćw iczen ia  zosta ły rozpoczęte.”

—  D n ia  g  -—
Pana D e d e l , k tó ry  w  mieysce Pana Z u y le n  

został m ianow any pe łnom ocn ik iem  w  L o n d y n ie , 
trzeba rozróżn ić, od c iąg le tam zostającego posłańca 
p rz y  D w orze L o n d yń sk im , k tó ry  także nosi im ie  
D ede l.

D n ia  11 —
J. K .  M . p rz y ją ł łaskaw ie  o fiarow ane Sobie 

k rzes ło , przez d y re k to ra  p o lic y i A r n p t , na k to ­
rem  Jene ra ł Chasse, przez ciąg^oblężenia c y ta d e lli 
A n tw e rp s k ie y , w swojey kazamacie s iedzia ł; i  ra ­
c z y ł rozkazać , aby takow e w ystaw iono w  k ró ­
le w s k im  gabinecie osobliwości na xvidok pub liczny.

В г и х е ііа  d. g m arca . (G .W .)
K r ó l  L eo po ld  m ia ł napisać bardzo energiczną 

notę, do swojego teścia , w  k tó re y  w ys taw ia  mu 
niebezpieczeństwo dłuższey z w ło k i : „P rz y rz e ­
k łe m  , w yraża w tey nocie, B e lg iyczyko m , p rzy 
p ropozycy i iBstu przedugodnych a r ty k u łó w , znieść 
tru d n o ś c i, k tó re b y  zaszły w  ukończeniu tey spra­
w y , za pomocą bezpośrednich u k ła d ó w  z M ocar­
s tw am i, k tó re  m nie z n ie w o liły  do p rzy jęc ia  ko ­
ro n y - M ia łb y m  powód użalania się na n iek tó re  
n iekonsekw encye, jednak zostałem w ie rn y  moim 
zasadom , i  stara łem  się do łożyć w sze lk ich  starań 
do u trzym ania  pokoju. Lecz teraz muszę na to na­
legać aby B e lg iysko  - H o lenderska  sprawa nie­
zw łoczn ie  b y ła  ukończoną , gdyż nie m yślę juz 
d łu żę y  znosić x y y rz u tó w , na k tó re  n ik t  m niey 
ode innie n ic  zaśługuje.”  Nota , k tó ra  nam n ie ­
dok ładn ie  udzieloną /.ostała , m ia ła s k ło n ić  K ró la  
F rancuzkiego. do posłania X  żęci a O rleanu  do B ru -  
x e l l i , dla udzie lenia K ró lo w i Leo po ld o w i rzeczy 
w ie lk ie y  w ag i i  jego tro sk liw o ść  zaspakajającey. 
K r ó l  L eo po ld  od dawnego czasu okazał się jako 
mąż energ iczny, pe łen powagi i szczerości ; m o­
żna sobie przeto ła tw o  w ys ta w ić  , że do tychcza­
sowe postępowanie i  spokoyność, z jaką gab inety, 
pracu ją  nad sprawą B e lg i i , n ie  mogą się zgadzać 
z jego życzeniem . R ozm ow a , k tó rą  m ia ł X iąże  
O rle a n u , z polecenia swego oyca, z K ró le m  L e o ­
po ldom  , m ia ła  ostatniego bardzo zadow o ln ić, je ­
dnak o trzym a ł X iąże  jeszcze w łasnoręczne pisma 
do K ró la  F ilip a .  O czynnem  zayh iow ńniu  się K ró ­
la Leopo lda  n»e mają za granicą żadnego w y o b ra ­
żenia : wszystkie  u k ła d y  są przez niego samego 
w ypracow ane  ; każda sprawa Irz^tlowa , ja k k o l­
w ie k  mała, p rzechodzi przez jego ręce. Zrana o 
godzin ie  6leyr pracuje K r ó l  w  swoim  gabinecie, 
czyta akta i inne pap ie ry , prośby i l. d. O pow ia­
dają w  В ги хе Ч і podziw ien ia  godpe rzeczy o jego 
dob rey  pam ięci. Od godziny 8 do g i,  udaje się K ró l 
do gabinetu K ró ło  w ey, tam jedzą śniadanie, i  K ró l 
czyta  swojey małżonce d z ie n n ik i ; polem pracuje 
K r ó l znow u n iep rze rw an ie  do godziny Зеіеу po 
p o łu d n iu .—  K a żdy  ta le n t, każda zasługa przez 
publiczność uznana , ściąga jego uxyagę, n ic  nie 
uydz ie  jego baczności. Na nrganizacyą woyska, 
c iąg le w ie le  zwraca uwagi. W  d rug iey  po łow ie  
tego miesiąca odbędą się w ie lk ie  rexx ie, i  s łychać, 
że K r ó l  o d p ra w i podróż przez F la n d ry ą ,  w  k tó ­
re y  go ma poprzedzić Jene ra ł D esprez.

Oboje K ró le w s tw o  w y je c h a li w czoray o go­
dz in ie  w  pó ł do sg iey po p o łu d n iu  z В г и х е Ш  na 
spotkanie K ró lo w e y  Francuzóvv, O godzin ie w  p ó ł 
do Зсіеу p rz y b y li razem do s to licy . W  p ie rw szym  
pojeździć siedziała K ró lów 'a  F rancuzka , K ró l i  
K ró lo w a  B e lg iyska , i  jedna z X ię ź n ic z e k  O rlea ­
nu . W  in n y c h  pojazdach znaydow ał się d w ó r K r ó ­
lo w e y . (G .VF.)

■— D n ia  10 -r-
X ią ż e  W e llin g to n , kazał za 5 i , 4o8 f r .  svvych

ob liga cyy  z pożyczk i R o tsch ilda  zam ienić na za­
p isy w  w ie lk ie y  księdze pub licznego d łu gu  b e l-  
g iyskiego. C o u rr ie r  Be lge w ie lk ą  w  tym  k ro k u  u - 
pa trn je  ważność, i  wyraża, się: „ je ż e li X iąże  W e l­
lin g to n , p rzy jac ie l K ró la  W ilhe lm a , swoje k a p i­
ta ły  m ieści XV pożyczce b e lg iysk iey , zatem bez 
w ątp ien ia  p rzekonany, że obligacye te y  pożyczki 
ró w n ie  są ta k  pewne, jak ho lenderskie . (G .C .)

—  D n ia  i i  —
W c z o ra y  o godzinie yrney w ieczorem  p rz y ­

b y ł  tu  z nay w iększym  pospiechem k u ry e r  ż P a ­
r y ż a ,  k tó ry  p rz y w ió z ł depesze do M in is te ry u m  
spraw  zagran icznych, i  w  przeciągu godziny b y ł 
odp raw iony  na p ow ró t. (G .BP.)

F r a n c y a .
P a r y  i  d n ia  4 m arca .

Słychać, że M arsza łek S oult jest bardzo roz ­
gn iew any na Kom m issyą, k tó ra  roztrząsała ra* 
c h u n k i budżetu M in is te ry u m  wojeńnegd; naybar- 
dziey zaś na sprawozdawcę Pana L e p e lle t ie r  d :A u l-  
nay. Poszukiw ania  ta k  daleko z a s z ły , iż bar* 
dzo w ątp ią  , aby M arsza łek ukaza ł się W Iz b ie  
d la  b ron ien ia  swojego budżetu. Kom m issya od­
rz u c iła  m iędzy inne m i po części k re d y t na ta je ­
mne xvydatki , i  tenże w ło ż y ła  na odpow iedz ia l­
ność M in is tra ; o co M arsza łek bardzo śię rozgnie­
w a ł, i  ośw iadczył, że n igdy nie zezxvoli na odrzu­
cenie w y d a tk u , k tó ry b y  ‘zos taw ił p lam ę na jego 
a dm in is tracy i.

S łychać, że X iąże  T a lle y ra n d  w p ro s t p rze ­
s ła ł K ró lo w i F rancuzów  propozycyą, aby Belg ia  
została podzieloną, co stosownie do tra k ta tu  W ie ­
deńskiego mogłoby się u ła tw ić  na następnym K o n -  
gressie.

W  M a d ry c ie  rozeszła się pogłoska, że K r ó l  
H iszpańsk i, czując się co raz słabszym, clide z ło ­
żyć koronę i  ogłosić K ró lo w ą  panującą, swą có r­
kę ; rząd y  zaś aż do jey pełno letności ma sp ra ­
w ow ać teraźnieysza K ró lo w a ; jako R ejentka.

—  D n ia  5 —
Nasz Poseł w В г и х е іі і , H ra b ia  L a to u r  M a u -  

bourg , p rzyb y ł tu  w czoray.
Rozszerzyła się tu  pogłoska, że Rząd o trz y ­

m ał przez sztafetę wiadomość, o zw o ła n iu  H is z ­
pańskich K o r  tezo w, i  że już jest w  Gazecie M a -  
d ry c k ie y  ogłoszone.

—  D n ia  6  —
Baron R othsch ild  m ia ł onegday znowu kon- 

ferencyą z M in is tre m  spraw zagran icznych i  M a r­
szałkiem  Soult względem  pożyczki G reck ie y .

—  D n ia  y  — <
D z ienn ik  M essager des Cha/nbres podaje na-

stępujące pismo, przez Jenerała B u ge a ud  do R e ­
daktora  Dziennika M e m o ria ł B o rd e la is  p rzesła ­
ne: „ k F  c y ta d e lli B la y e  d n ia  3 m arca  18ЗЗ. M o ­
ści Panow ie! Upraszam XVPana o ogłoszenie w  
jego gazecie , że xvzyxvam s tron n ic tw o  le g ily m i-  
styczne, aby obra ło  pięć osób, na czele ich  Pana 
B a v e z , i  posłało do pokojów X ię ż n e y  B e r ty ,  
aby się od uw ięzioney sami p rzekona li: czy u ży ­
tą  by ła  przemoc lu b  podeyście , d la o trzym ania, 
dnia 2 i,  oświadczenia przez nią podpisanego. R ó ­
w n ież  będą się m og li p rzy tey okoliczności prze­
konać: czy rzeczy xx iście X iężna  B e r ry  w  B la y e  
się z n a jd u je , i  czy tamże w szystk ich  wygód i 
względów  nie doznaje , k tó re  się zgadzają z je y  
położeniem.64

G azetle  de F ra n c e  czyn i uwagę : Panow ie 
Dubois  i B a iid e  zostali oddaleni z urzędów przez 
lu d z i, k tó rzy  przez i 5 la t nieznośnie k rzycze li, 
g d y  Dęputoxvani u rzędn icy b y li odsunięci z p rz y ­
cz y n y  cbjaw.ionych przez n ic h  zdań p o lity c z ­
nych*

Spraw ujący iuteressa Papiezkię , m ia ł one­
gday kcnferencyą z X ię c ie m  B ro g lie .  R ozp raw y 
ściągały się do dwóch not, p ie rw s z i we w zglę­
dzie zajęcia k ra jó w  R zym skich  przez F ra n - 
cuzk ie  i A u s trya ck ie  woyska, a druga względem 
żądanych przez F rancyą  i  A n g lią  ob jaw ień  sy- 
stematu rządzenia, nay właściwszego do u trzym ania  
porządku i  poko ju  w ewnętrznego. Zapew niają, 
że w ie lk ie  trud no śc i zaszły względom tey noty.
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D ziś rano X ią że  Becazes  o dw ied z ił spra­
wującego interessa P a p ie zk ie  ; s łychać, że udało 
się X ię c iu , uspokoić go w zględem  now ych środ­
k ó w , któ re  się s ta ły  potrzebnem i przez w ew nę­
trz n ą , położenie  Państw a Papiezkiego.

Chociaż n ie  jest jeszcze pewną,czy arm ia F ra n ­
cuzka w k ro c z y  znow u’do B e lg ii. Jednak M arszałek 
G e ra rd  kążał Wygotować bardzo dokładne Stra­
tegiczne p la n y  H o lla n d y i,  podczas oblężenia A n ­
tw e rp ii)  a pod ług  tych , jak  s łychać, u k ła d a ł p la ­
n y  do jak ieyś  w y p ra w y ,

Gd k i lk u  d n i znayduje się tu  jeden z nay- 
poufalszych tow arzyszów  X ię c ia  T a lle y ra n d , P. 
M o n tro n d , z tajemnemi poleceniam i do ICróla. X ią -  
że dyp lom a tów , jak słychać, przedsięw zią ł p rz y ­
stąp ić do rozd z ia łu  B e lg ii,  a K ró lo w i Leopoldo­
w i  o fia row ać pewne w ynagrodzenie. W ia d o ­
mo jest, że Poseł ndsz w  L o n d y n ie , oddawńa zay- 
m ow a ł się ty m  projektem»

Na posiedzeniu Iz b y  P arów  z dnia 2 b. m. 
p rz y ję ty  został now y p ro je k t do prawa, względem 
osad i  zniesien ia n ie w o ln ic tw a  większością 110 
g łosam i p rz e c iw  5 . M ow a  H rab iego  M ontlos ie r. 
z w ró c iła  powszechną uwagę. S tara ł się on uspra­
w ie d liw ić  n iew o lę , h is to ryą  G recką i  Rzymską, 
a naw et S tarym  Testamentem. Szlachetny H ra b ia  
jest za to  we w szystk ich  dz ienn ikach n ie m iło s ie r­
n ie  szczypany.

«— D n ia  8  —
Żaden z zaproszonych cz łonków  Deputowa­

n ych  oppozycyi nie p rz y b y ł we środę na koncert 
do pałacu T u ille r ie s .

C o n s titu tio n n e l m ów i, że M in is te ryu m  stra ­
c iło  teraz swoją w iększość w  Izb ie.

M ó w ią  teraz bardzo w ie le  o ustąpieniu d la  
A n g li i  A lg ie r u , a to  zapewne w  sku tku  tajem ne­
go porozum ienia  się obudw óch gabinetów.

J o u rn a l du  Com tnerce  przedstaw ia K ró lo ­
w i  , aby p o ło ż y ł koniec obecnemu n iepew nem u 
po łożen iu , i  m ianow ał nowe M in is te ryum .

—  D n ia  д  .i—
C esarsko-A ustryacki posłaniec, lK ró Ie w s k o -  

P ru s k i Poseł, m ie li w czoray  konferencye z M i ­
n is trem  sp ra w  zagran icznych, po p rz y b y c iu  dwóch 
k u ry e ró w  od ic h  D w orów .

H ra b ia  Pózzo d i B o rg o  p rz y b y ł tu  z L ó n -  
dynu . ,

W y d a w a n y  prżez P . F o n fre d e , M e m o ria ł 
JBordelais , pismo dotąd g o r liw ie  m in is terya lne, 
zaw iera  od niedawnego czasu a rty k u ły , w  k tó - 

' jrych mocno gani postępowanie M in is tró w .
S praw y wschodnie d a ły  powód do nowego 

zebrania się u M in is tra  spraw  zagi-anicznybh, na 
lctórein znaydow a li się m iędzy in n ym i : H ra b ia  
A p p o n y , M in is tro w ie : A n g ie ls k i i  P ru sk i, Jene­
r a ł  G u ille m in o t i  X iążę  Decazes.

D z ien n ik  Q uotid  etine został b y ł  W czo ray  
przez po lieyą  zabrany. Powodem  tego b y ło  u- 

.mieszczenie m ow y, in iahey w , A n g ie lsk ie y  Izb ie  
N iższey, przez P . B a ld w in  t w  k tó re y  ostre w y ­
rażenia p rze c iw  L u d w ik o w i F ilip o w i b y ły  u- 
zy tc .

D ziś rano o trzym a ło  M in is te ry u m  s^raw  zagra­
n icznych  depesze od X ię c ia  T a lle y ra n d a  , o stanie 
spraw  dyp lom a tycznych , p rzy  odjeździe Hrabiego 
Pozzo d i B o r  go. W  skutek jego przedstaw ień,zrzekł 
się Rząd A n g ie lsk i, każdego wmieszania się w sp ra - 
w ę  T urecko-E g ipską , i  postanow ił żadnych okrę ­
tó w  na W schód  już nie posyłać i  ogranibzyć się 
ty lk o  na pośredn ic tw ie  Pana Campbell.

M in is te r  m a ry n a rk i powstawał niedawno 
w  piśm ie posłanem do T ulonu , napow olność, z 
jaką  odbywa się w yb ie ra n ie  m ay lków , przez n ie ­
go zalecone w  5tym  obwodzie m orsk im . W  M i­
n is te ryum  m a ryn a rk i m ów ią  teraz o mająććm na­
stąpić opuszczeniu A n k o n y , i  oddaniu jey w ó y -
л  I r  Л  L I  n  * 1  1 л  n  I r  t  X  x" т n  h  Л Л  r r  O-v W  л Н г  ł-> l-% I r  a  e-v ń

nia  a H ty lle ry i,  mają odpłynąć' do M o re l, na f r e ­
gacie A rth e m is ia  i  ko rw e tach  tra n sp o rto w ych  C a-  
гаѵапе  i  R hone. (G .fF .)

W ła ś n ie  odb ie ram y w iadomość z K o b le n c u  
pod dniem  5 marca datowaną, iz  l in ia  te le g ra fi­
czna z B e rlin a  przez K o lo n ią , aż do powyższego 
miasta, zaprowadzoną b ę d z ie , i  że za k i lk a  d n i 
p rzybędzie  tam  M a jo r Oetzel ze sztabu jene ra lne - 
go, w  ce lu  obrania n ayw łaśc iw szych  m ieysc do 
w ybudow an ia  te leg ra fów .

D ziś  odjechało także ztąd dw óch leka rzó w  
do B layę , d la  odp raw ien ia  cońs ilium .

G czekują tu  co c h w ila  Pana Rrissac z B laye ; 
n ie w y jech a ł w ięc  do P ragi w  Czechach, jak  po- 
przedniczo n ie k tó re  pisma "m y ln ie  donosiły .

W ie lu  n ie m ie ck ich  w ych o d n ió w , dozliaw a- 
jących  p raw a  gościnności na z iem i francuzk iey* 
postanow iło  przenieść się do A m e ry k i.

O k ó ln ik  P re fek ta  N iższego-Renu , nakazu­
ją c y  M erom  w szys tk ich  obw odów , podanie im ie n - 
ney l is ty  tak  n ie m ie ck ich , jako też in n ych  w y ­
chodniów , z w yrażen iem  ich  m oralności i  sposo­
bu życia, p rz y ło ż y ł się w ie le  do tego postano­
w ien ia , ze szukają schronienia  poza Oceanem.

Gazeta In d ic a te u r  de B o rd e a u x  z dn ia  5 t.  
m. zawiera następujący a r ty k u ł o z d ro w iu  X ię -  
żney B e rry : , ,W  B laye  dnia  4. X ię żna  B e rry  jest 
słaba , lecz skuteczne ś ro d k i usuną z czasem b ó l 
z p iersi , ja k i X ię źna  c ie rp i, (podpisano). Dr» 
M e n ie re .

•6— D n ia  i  o —
Rząd o dstąp ił sw oich  z a m ia ró w , zwołania 

w kró tce  d rug ich  posiedzeń Iz b  obudwóch.
 —  [G .C.)

A N  G X  I  A .
L on dyn  d n ia  5 m arca .

Onegday o db y ła  się rada gabinetowa w  m ie ­
szkaniu H rabiego G rey. P os łow ie  P ru s k i, B e l-  
g iy s k i i  nadzw yczayny A u s try a c k i, m ie li w  ty m ­
że dn iu  konferencyą z X ię c ie m  T a lle y ra n d  y a 
spraw u jący interessa A u s trya ck ie  z L o rde m  F a l -  
m erstońem .

D z ie n n ik  A t la s  zaw ie ra  następujące uw a g i 
nad sprawam i Ir la n d z k ie m i: ,,Pan O ’ C onnel po­
s ta n o w ił,  że, gdy b il  zmuszający będaśe p rzy ję ­
ty ,  ta k  d ługo będzie się w  L on dyn ie  b a w ił,  p ó k i 
to  prawo będzie trw a ło . T y m  sposobem uydz ie  
jego sku tków , mogąc naw et z ró w n ym , a może i  
w iększym  w p ływ em ^ podburzać w ie lk ie  miasta fa ­
bryczne w  I r ła n d y i.  Cóż z tego, gdzie mieszka, 
k ie d y  n ie  jest za obrębem poczty lis to w e y .16

—  D n ia  6  —
Po m ow ie, m ianey przez P . 0 ’Connetj a po 

k i lk u  uwagach p rze c iw n ych  L o rd a  A lth o rp  na 
wczorayszem posiedzeniu Iz b y  N iższey, g łosowa-, 
no nad p ierw szem  czy tan iem  b ilu , o p rz y tłu m ie ­
n iu  n iepoko jów  w  I r ła n d y i;  za odczytaniem  b y ło  
466 g łosów, a p rzec iw  temuż 89, a ta k  p tzy ję tćm  
zostało w iększością З77 g łósów .

H ra b ia  Pozzo d i B o rg o  m ia ł dzis iay, przed 
swoim odjazdem do P a ry ż a , pożegnawcze pos łu ­
chanie u K ró la  w  pałacu St. James.

X ią żę  T a lle y ra n d  ze sw ojey słabości p rz y ­
szedł teraz do zupełnego zdrow ia . Jego tu teysze 
prace dyplom atyczne będą w k ró tc e  ukończone; 
a że podał znowu prośbę względem  swojego od­
w o ła n ia ; m niem ają przeto, że następcą jego bę ­
dzie H ra b ia  JF/аЛам/Г, osobisty p rz y ja c ie l K ró la  

1 F i l ip a „
P od ług  osta tn ich  "wiadomości z H o lla n d y i,  

zezwala K r ó l  F F ilhe lm  ńa odstąpienie tw ie rd z  p rz y  
Ska ldz ie , jako środek do o tw orzen ia  na nowo u - 
k ła d ó w  z 5 M ocars tw am i. T a k  to , jakoteż roz ­
strzygn ięc ie  Iz b y  N iższey, w  spraw ie  ir la n d z k ie ­
go b ilu ,-s p ra w iło , że pap ie ry  znacziiie się pod­
n io s ły . \G .W .)

9 1 C zas  O b s e rw a c j i.
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